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' V końcu przeszłego miesiąca, mieszkań­
cy W iln a ,  a szczególniey zaymujący się spła­
wem , widzieli z ukontentowaniem, uczynioną 
z rozporządzenia naczelnika szóstego okręgu 
Wodnych kommunikaoyy, próbę uprzątania 
ra!, w  znaczney liczbie żeglugę na rzece Wilii 
zatrudniających. Próba ta zależała na wydoby­
ciu wielkiego kamienia Szysz zwanego, w miey- 
scu żuanem pod imieniem Łaźnia za W ierszup- 
ką, gdzie, w czasach osobliwie niałey wody, 
płyty bez zaczepiania się przechodzić nie mogły. 
Trzydniowa praca kilkadziesiąt najemników 
pod dozorem urzędnika tuteysęey vvtdaey kom- 
mńriikacyi, wystarczyła do zniesienia tey  za- 
wady, z w elkietn uradowaniem pędzących pły­
ty . Ponieważ ta rzeka zawaloną jest w  wielu 
tnieyseach pojedyńczemi kamieniami i ma różne 
piaszczyste zasypy , które w żegludze wielkie 
szkody sprawują; spodziewać się więc należy, 
źe właściciele pobrzeżni zechcą być uczęstnika- 
mi w  przedmiocie uprzątania takowych zawad, 
każdy Według swojey możności, przez podobne 
Cziałama, pod przewodnictwem urzędników 
wodney kommumkacyi; a tym sposobem sto­
pniami uwolniłaby się żegluga na tey rzece od 
Wszelkich zatrudnień.

O tatnia datta gazet petersburskich jest dnia
6 sierpnia.

Jego Cesarska Mość, d. a i  lipca, przybył 
do Ładisynego- Pola, o godzinie 7mey srana, skąd 
wkrótce wyjeębał do klasztoru Alexandro- 
Swirskiegoj^ gdzie w  obecności N, Pana odpra­
wione zo ra ły  modły do Błogosławionego Ale­
xandra Swirskiego. Z13. powrotem do miasta, N. 
Podróżny był nąmszjy w  cerkwi śś. Piotra i 
Pawła m a  odprawianych modłach, potem oglą, 
dał budujące się okręty i szpital, poczem w dał-  
SH  wy)echał podróż. Dnia s 5 o godzinie 8 
®rąna przybyciem swym uszczęśliwił mizsto 

y  tę g ry .  Radość mieszkańców była do nie- 
°pisanią. W  kościele ucałował krzyż, z któ- 

duchowieństwo spotkało N. Pana: z, kQ- 
“vl° 3 u;bd się do domu kupca Szałapanowa , 
I rZf Ztlaczouę8° na p-ebyt Monarchy, gdzie, miał 

«  1 3aiadanif: kilkakrotnie potem ukazał
S,ts na ilkonie, przed k t ó r y m  wielkie mnóztwo 
zebrało cif- i.,j . . .
Monar ’h« r ’ ogląaac swojego

V  gospodyni domu miała szczęście

otrzymaó w podarunku pierścień brylantowy. 
O godzinie ł o N. Pan w dalszą wyjechał drogę, 
dnia 26 lipca o godzinie 2 % południa, przy­
był do Kargopola, i natychmiast udał się do 
kościoła Narodzenia Pańskiego, a potem do ko­
ścioła przemienienia Pańskiego. O godzinie 4 
z południa w dalszą wyjechał podróż.

Jenerał adjutant Jego Cesarskiey Mości, 
Xiążę Mienszykawt, mianowany kawalerem or­
deru ś. Anny  iszey klassy.

Prezydent justyc-kollegium spraw estońskich 
•i kurlandzkich, rzeczywisty radca stanu, Baron 
Kor/, nayłaskawiey mianowany y3dcą taynym, 
z rozkazem zasiidania w  Rządzącvm Senacie.

Odstawny jeuerał major Naumoio, miano­
wany cywilnvm gubernatorem razsńskim, 
% przemianą rangi wo skowey na-cywilną, rze­
czywistego radcy stanu.

Nayłaskawiey mianowane damami orderu 
ster K-atarzyny maieyszego krzyża? IJrabini 
Szu# ił owa, żona jenerał-porucznika ; żona rad­
cy taynego Neplujewa; takoż Baronowa Toll 
żona jener ał-por ucznika.

Mianowani radcami kollegialny m i : witc h- 
skie^p sądu głównego 1 go departamentu radca, 
R u m in  H orbaczew ski-, w o ły ń s k ie g o  sądu głó­
wnego igo departamentu radca,' Antoni Różań­
ski; grodcieńskiego sądu głównego igo  departa­
mentu radca, W acław  M alinowski; i witebski 
kassyer gubernialay, Kossowicz.

Zmarły minister spraw wewnętrznych, rze ­
czywisty radca tayny, Kozodawlew, umarł ma­
jąc wieku lat 67. .
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(z gaz.  Zusch.) Karlsruhe, dnia  3o lipca. 
Otrzymano tu  wiadomość, że na skatek od­
niesienia się berlińskiego mfnisteryum policy!) 
uwięziono w Badeńskieal pewnego Znakomitego 
autora.

W isbaden, dnia 28. lipca. Uwięzienia, p rze­
trząsanie domów,' zabieranie papierów , jakie 
u nas zaszły i dotąd jeszcze trwają, sprawiły 
powszechne po całym kraju wrażenie. N ie je­
den * obcych opuścił już nasze kąpiele i uda\ 
się do przyjaznego B aden , albo do'kąpieli Nie­
miec północnych, a szczególniey do Pirmontti. 
Zastanawiają się, zkądby policja  pruska mo- 
g a miec t*k s&c«egółowfc o poje-
dyncavch familijach, osobach 1 rzeczach m ie j ­
scowych tutejszego kraju, i przypisują t o  o-



., sobie, która zapewne w charakterze tajemnego 
^ a jen ta ,  pod zupełnie innym pozorem, dawnie,y 

już w tey stronie przebywać musiała. Między 
uwięzionymi kaznodziejami i duchownymi znay- 
dują się mężowie,którzy się cieszyli poważaniem 
i przywiązaniem parafiy swoich.Rodzin^ &pfzei$ 
uwięzienia, które spotkały Wielu jey Członków* 
pogrążoną została w głębokim śmutkti. Radzcę 
kryminalnego S.$ którego złożenie z urzędu jest 
znajomej chciano także Uwięzić; ale nie udało 
się go schwycić; zawczasu się bowiem z Nassau*, 
si: jego, oddalił.' Jednakże nie przestaję go śle­
dzić-.

Gazeta Tbremeńska zawiera drugi artykuł o 
polit/cznyoli związkach wN-emczech, których 
trzy  Wyttiieńia: •„ Bracia Niemcy, którzy chcą
n twersyd z Niemiec rzeczpospolitą, na wzór 
A ni ery Ki północnej-,2) Rojaliści, którzy chcą 
podzielić całe Niemcy na dwa królestwa: na 
północne i na południowe Niemcy, z zupełną 
reprezentac > ą 3 ) Imp ery aliści, którzy chcą od- 
dadź całe Nrentoy jrdnerau Cesarzowi^ także 
z konstylucy vną reprezentacją narodową. Osta­
tni mają bydź hay mocniejsi i blizcy przycia- 
gnienia na swoję stronę rojalistów. Prócz te­
go mają bydź także Czarni bracia, którzy chcą 
wszystko dzikim obyczajem poburzyć.

  1— :__

P H. U S S Y. 
z gaz. Zuch.) Gazeta bremeńska, a z tey 

i jedną z hajaiburskich zawiera podpisane, imio­
nami i nazwiskami piędziesięciu dwóch różne- 

. go stanu ludzi z Berlina świadectwo, że 
Wszyscy, znając dobrze Jahna , nie sły­
szeli nigdy o nim tak  zbrodniarskich rzfeczy,
O jakich pó jego uwięzieniu donosiła ber­
lińska gazeta Spenerd (Wszakże i ta gazeta 
umieściła tylko to , co było w gazecie Sta»u), 
ani go też bydź zdolnym do nich nie widzeli. 
Co się zaś tycze dwóch puginałów, dowodzą: 
że jeden z nich dostał na pamiątkę od po­
ety Kórnera , który go nosił podczas wojny; 
drugi zaś kazał sobie zrobić w roku 1815, kiedy 

vł wezwany do Paryża . Jednego używał do 
bicia cukru , a drugiego do małych robot rę ­
cznych.

Pruska gazeta stanu oświadcza za niepra­
wdę , że Scheiermacher i Gorres zostali uwię­
zieni Pierwszy ma się znaydować w po­
dróży.

Ńigle odwołany z Baden pruski minister 
rezydent Varnhagen van Ense miał bydź za­
raz w Prusiech aresztowany , ale Wiadomość 
tę  odwołano.

V  BI i  N Ć Y A 

P aryi dnia 3 i liped. Król udzielił d. 29 
audyencyą przybyłemu z Konstantynopolu Mar­
grabiemu Riviere. Ni Pan nie wychodzi je­
szcze ze swoich p  kojow , gdy ż podagra wpa* 
dła mu znowu w* lewą rękę. —*- Podróż do 
Rambouiilet zaniechaną została*v Król powró­
ci d. 12 albo i 4 sierpnia do Paryża•

Król zezwolił na wystawienie w LectourC 
pomnika Marszalki Lannes Xięcia Montebello.

. Georgina Hutchinson (druga małżonka je­
nerała Sarazin) chce osobiście błagać Króla o 
przebaczenie dla swego małżonka*

Przybył tu  dziś Xiążę Richelieu.

fPolno Drukować. Ignacy Reszka Kom . C«n*; Czl

Dziennik Paryzki czyni z powodu sprawy 
Pana B avoux , która się dziś rozpocznie, na- 
stępującą uwagę: „ Sprawa ta jest nader wa­
żna: tycze się ona publicznego porządku i oso­
bistego bezpieczeństwa dwóch głównych za­
sad , na których trwałość stanu społeczności 
polega—  Jakikolwiek .wyrok wypadnie, będzie 
on zawsze tryumfem dla prawdziwych przy­
jaciół i stronników konstytucyi, Spostrzegą 
oni w tern zdarżeniu , jak z jedney strony do­
broczynną jest niepodległość władzy sądowey, 
i jak z drugiej strony dzielne jest Ustanowie­
nie sądów przysięgłych do wstrzymania nadu­
żyć , któreby z owey niepodległości powstać 
mogły. (Pan Bavoux będzie zapewne uznany 
przez sąd przysięgłych za niewinnego) Ga­
zeta Courier otwiera także zdanie swoje wzglę­
dem tey sprawy. Utrzymuje, że rzecz ta po­
winna była bydź odesłaną do kommissyi pu­
blicznego oświecenia , a nie do sądów ,. i że się 
to sprzeciwia prawu , ażeby sexterua jakiego 
nauczyciela publicznego miały służyć p.zeciw 
niemu za doWod kryminalny : chociażby nawet 
były powodem do nieporządku, nie mogą je­
dnak bydź powodem do postępowania sądowe­
go, ani też służyć za główny dowód. {Dzien­
nik Paryzki i Courier , są gazetami ministcry- 
alnemi.) Dziennik Rozpraw zawiera wyjątki 
Ż sexternow Pana Bavoux i czym uwagę , że 
za podobneż tWierdzpnia w Niemczech professor 
jednego sławnego uniwersytetu jest prześlado­
wany. Twierdzi daley , że rzecz ta należ/ 
ze wszelkiego względu do rozpoznania sądowego* 
Gazeta Constitutionnel zbija zaskarżenie kró­
lewskiego fiskała, i nie znayduje w przywie" 
dzionym wyjątku z sexternow Pana BuvouX 
nic takiego , coby mogło dadź powód ćL> 
sprawy kryminaluey. W szystko , cokolwiek 
przytaczają opiera się na samych domysłach; 
nie masz zgoła żadnego dowodu. Wszy stko jest 
naciągnięte, ni? masz nic stanowiącego, nic nie 
upoważnia 1 hic nie usprawiedliwia skargi. —  
Part Dupin , obrońca Pana Bavoux wyuał także 
ze strony swego klienta pisemko, podtytułem: 
Wstępne uwagi nad sprawą e tc .,  które spra­
wiło wielkie wrażenie, i jedna opimją dla obwi­
nionego.

W  Palais Royal zabrane Zostało pisemko, 
pod ty tukm  : „ Mały Pielgrzym {le petit pe!e- 
rin) z Parmy i Plaeencyi.

W  Awsnionie inwalid jeden Mameluk, w je­
dnym dniu odbył chrzest, bierzmowanie, był 
w Spowiedzi i wziął szlub.

Liczba szkół wzajemnego uczenia mnoży się 
bardzo prędko po wielu departamentach. W  sa­
mym departamencie /Moselli jest ich 19, Dwóch 
Hiszpanów Don Juan Arrietta 1 Don Mariano 
Arizmendi przypatrywali się sokołom tym 
w 'Bordeaux, gdzie dla obojey ploi Są urządzo­
ne , a to w zamiarze założenia podobnych
w Swey oyczyznie, jeśli duchowieństwo na to 
pozwoli (?).

W  Havdnnah miano otrzymać wiadomość, 
że Francuzi, którzy wypędzeni zostali z Po“ 
la schronienia, wynieśli się na wyspę jednę 
na Missisippi. . Wyspa ta należała dawniey do 
Filbustierów. Naczelnicy ich, z których wiela 
posiądą znaczny majątek , zostawili teraz tych 
nieszczęśliwych własnemu ich losowi.

K PPilnit w Drukarni Rcdakcyi pimtt gorjrod-
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_ 1. E x ce rp t  rem anifestu  z protokułu potocznego Grodz* P t tu  "Wileń. w  dacie ni.źey w yraza-
jącey się zapisanego e t eorundem pod pieczęcią u rzędow ą G rodzką P t tu  W ileń . jest wydań.

Roku 1819 m iesiąca augusta  8 dnia. Przed ak tam i Grodz- P t tu  W ileń . s taw ając  obecnie 
W .  Leonard Adamowicz Sędzia G ranicz. P i t u  Lidzk. rem am ies t  poniższy do pro tokułu  w pisać 
podał,  k tó ry  tak  s>ę wyraża* Rem am fest na  oświadczenie W .  Czarnookiego przez Stanisława 
Sędz. Granicz Guber. Grodzień. Leonarda Sędz. Granicz. P t tu  Lidzk. A dam ow iczów , w  imie­
niu całego rodzeństw a pełnomocnie działających uczyniony następnie się w yraża  i nim odpowia­
dać przyydzie na za rzu ty  W oświadczeniu dellra  pom ieszczone, załłcy znaydują po trzebę p ie r-  
Miastkowie usprawiedliwić w oczach Publiczności wszystkie swoje działania na  p raw ach  i słu­
szności, ugrun tow ane , k tó re  dzisiay (Powodem tylko nieograniczonych chęci człowieka z n a tu -  
1'alney ułomności wynikłych) momentalnie zakłóconemi zostały , zeszły ś. p Franciszek  Adarno- 
V?cizs Stolmk Mścisł. biorąc pochodzenie z domu Adamowiczów W' Lidzkim P ttc ie  posady swe 
m a jąc y ch ,  przez ciąg życia w początkach  jeszcze kreacyi znaydyw ał przygarm enie  n a ło n i e l a -  
łnilii i w jpy d o m ach ,  często osobistym zaszczycał się pomieszkaniem- Pośiednsey gdy w z ro s t  
majątku poAi.g wać mu zaczął wzajemnie dóm jego był przyjaznym i o tw a r ty m  dla k rew nych , 
Oi. zus wdzięczność i przychylność dowodził przez ustawiczne.korrespondencye; chlubił się w po­
śród przyjąć.ół i współ-oby w ate-li z naszego połączenia s i ę ; a dla wykazania własney rodow ito - 
sci w W iłkom . P ttc ie  Dokum enta z domu i P t tu  naszego* brane do ak t publicznych osobiście 
Wnosił. T e  wszystkie okolicznoście związkowe znajome były aż nadto otaczającym zeszłego.SloI- 
mka a m ianowicie: żonie jego ,  wśród k tó ry ch  odebrawszy .familia wiadomość o jego zeyśfiii za  
przybyciem  uo W ilna jeden z nas Gasper Adamowicz Porucz., woysk Pols, w miesiącu jeszcze, 
jurni p rzez  u rząd  w ezw any  jako krew ny  i potrzebny do a ssy s ten c y i , był przy o tw arc iu  papie­
rów  i opieczętowaniu onyeh do wńedzy Opieki D w orzań .k iey  W ileń . zaym ujących .s ię .  Bezpo­
tom ne zeyście F ranciszka Adamow icza Stoi Mścisł. zostawiło P raw o  'sukćessorstw ą domowi A- 
damowiczow z Lidzk- P t t u  po mieczu idących , po.Vodem k tó rego  kiedy żalący się przybyli w Pq- 
Wiat W ilkom ie r .  celem osiągnienia spadku dla ich jedynie tylko naltżącego: znalazłszy nayprzód  
p ap ie ry  i dokum enta ża prozhą żony zmarłego przez Sąd Gliny 2 D ep ar tam en tu  z a t r z y m a n e ,  
p o w tó re  , iundusze wszelkie na ziemi oparte  i inne przez Jn trom issyą  na  rzecz  tey że  zajęte i 
odzierźane , i kiedy żona zm arłego W .  Adamowicza, regulując Znaczną p re tensyą  do w szystkich  
Własności pozosta łych , o d k ry ła , /ż e  przez jey w’spolne staranie jest spłacony i powiększony z e ­
szłego Stolnika majątek , i kiedy w  końcu żalące się z w łasnoręcznych  zm arłego notacyow n a ­
brali p rzekonania że jeszcze p rzed  ślubnym związkiem W .  Anna z Czerników ad praesens A -  
dainow iczow a liczyła znaczne na obhgach przez zeszłego ś. p Stolnika k redy tow ane summy, k tó -  
łe  z a  jey połączeniem się jeden złożyły majątek. Z ty ch  to  właśnie pobudek praw i sukcessoro- 
Mie Widząc dla sidbie n ie p rz e b y ta  koley processu w' oddzieleniu funduszów ; sposobem ugody 
znieś,ć pre'tensorsLyvo żony naybhższy dddzieli środek, jakowy doprowadzając do skutku Doku- 
n u n t  w ieczysty  na urzędzie P t tu  W iłkom irsk  przyznany zaw arl iśm y ,  prze*, k tń ren  kontpntu- 
jąc s ię  W .  Stolmkowa zas taw ą  folw arku  Gierzluciszek, dalsze swe własnoście w  massach fun­
duszu jey męża pomieszczone na rzecz  sukcessorów usiąpila  i przelała, oraz uwolnię z pod pos- 
sessyi wszelkie spadkow e m ają tk i  zde term inow ała  s i ę , na zapewnienie za tym  przez W .  Ada- 
rnowiczowę jey właśnóści odjiowiednią całości wnieśliśmy ew .kcyą  Z majątków dziedzicznych 
k ilkaset dusz wynoszącą , k tó ra  przez, złożenie śwdadeclw Sądu Głł. i Juryzdykcyow* P ttW y ch  
o swobodności wydany eh p rzy ję ta  i zatw ierdzoną została. ' l a k  tedy  żalące się s tanąw szy  n a  
s topniu  raz jako p raw n y ch  sukcessorów zeszłego Franc iszka  A d am o w icza ,  ra z  drugi jako w ła ­
ścicielu w ustąpionych cz .śc i  majątków pozostałey jego żony: zrobiwszy jeszcze Dokum ent dziel- 
czy przyznany między sobą urządownie przez Jn trom issyą zajęli to  w sz y s tk o ,  cokolwiek do ic h

fir/.ynaiezeć m ogło , a celem w ydobycia papierowr w opiece D w orzańskiey W ileń .  będących, ża -  
ujace przedstaw njąC wszystkie przez się poczynione t ra n z a k ta  przynieśli w tym  objekcie do Są­

du Gil. L it t .  W ileń . 2 D epartam en tu  Proźbę ; k tó ren  tiąd przez  rezolucyą swoją u tw ierdz iw szy  
czyi.noście sukcessorów rozkazał teyże opiece W ileń . po z inw entow am u D okum enta w y d a ć ,  
co wszystko przechodząc także przez rezolucye urzędowne sp ełn io n y m  zostało, w  ciągu jeszcze 
tak o w y ch  działań znaydując sukcessorowie w K urye rze  L it t .  z powodu śmierci zeszłego Stolni­
k a  w sposob wydobycia obcych papierów  przez  W .  Bielińskiego czynione oświadczenie, ciż suk­
cessorowie odpowiadając ńa nie , zeyście swojego krew nego w* tym że K uryerze  ogłosić ca łem u  
krajow i niezaniedbali. P o tym  jeszcze w  osta tku  gdy W ,  Czarnocki wszedł ze skargą do Sądu  
Głł. L j t t .  Grodzień- 2 D epartam en tu  i tam  sukcessorowie nie opóźnili przynieść stosowną jem u  
odpowiedź; przez k tó rą  Sąd Głów ny bezdowodnym i płonnym uznał przyiście tegoż Czarnockie­
go nie w' mieyscu i porządku swoim uczynione. T e  wszystkie czynnoście w  przeciągu  cz te ro ­
miesięcznego czasu publicznie pod w ładzą p raw  i okiem Rządu spełnione przez rezolucye różnych  
Juryzdykcyow  za tw ierdzone jednemu tylko W .  Czarnockiemu upodobało się publicznie oświad­
czeniem bez dowodnym n a g a n ie , na k tó re  acz n iechętnie sukcessorowie n as tępną  przynoszą 
odpowiedź. A  n a jp rzó d  z podz i wienie m zapatru ją  się sukcessorowie że W .  Czarnocki na sam ym  
W stęp -  swojego oświadczenia zaczyna od sm utku jaki go dotyka zgon życia Stolnika Adam ow i­
cza. ’ Zal r  . w a r ty  z pobudek zeyścia podobnego jestestwa jest m oralnym  uczuciem ty lko  tkłi- 
Wrey duszy ,. nie może za ty m  nigdy służyć za narzędzie dó w sparcia  napaśinego1 i titeressu i chci- 
Mv zamiarów człowieka. Stolnik Adamowicz płacąc dług na tu rze ,  dawno już jak oddał sieu* 

reprezenf acya żyjącym; zwdoki jego naw et łzami p a trz ący c h  oblane i odpowjnowatych p rz y -  
garaione dawno jak skrzepły w grobow cu , on zaś od cz te rech  miesięcy s taw szy się m ieszkań­
cem Wieczności gardzić będzie niewczesnym smutkiem przez ustronną  osobę do poohłonienia je­

ll0 funduszów wyciśnionym , a same naw et popioły wrzdrygać się muszą na hasło k łó tn i  i nie po­
koju jakie dziś jest do odarcia jegoź k rew nych  wytężone. Powtóre w oświadczeniu sw'oim dono- 
Sl ^ • Czarnocki że prosto po m atce  zmarłego Stolnika Adamowicza naybliższym siebie widzi 
do posięgmenia spadkowrey własności, z samego w yrazu  że jest naybliższym, uw ażać  należy s to ­
p ień  pierw szy; a z tąd  wnosić po trzeba że i W .  Czarnocki również jest synem m atk i  zeszłego 
s. p. Stolnika , żalące się zayrzaw szy ścisłe w  trad y cy ą  famibyną znaydują, że m a tk a  zmarłego 
s. p. Stołniką Adamowicza miała jednego m ę ż a ,  niezostawując innego potom stw a skończyła sw e 
życie. Lecz kiedy P raw a  narodowe acz by w łasne m atk i  dzieci z pow tórnego  łoża spłocUonę u-



suwają od familii pierwszego ;nęża, tym więoey ktokolwiek szczyciłby się dabzym nSaeicnsyA'
S Ł t e r i r - " ?  te y ie  U yik° oh!iey  M ]eżec *e'">oże. ‘B arddey  kiedy matka ze- 
r aru źvcn  t n  ' 1 C Z a  me przynosząc żadnych dobrodziejstw w inndim ach s-ynowi , prócz
m e r t S ;  S  )0&ZCZP n* . ° ? T y  W rvv r VCy )C- °  Pieczołf>Wlt0Ści ^częśliw.c skołatała mo- ,‘.v swojego. Po coz dom W  W. Czarnockich me dawszy naymmeysżeco wmarcia po­
sagowego i u m iu  Adamowiczów, będąc dla ich zupełnie obcym , robi jakieś niesłuszne ' ' p o s z u k i ­
w ania, z które mi przed publicznością powstydsać należałoby sie . S.ik-ce84n , . i . . .  .
szłego
okrywający
mc me sa winni. Potrzecie dla u kształcenia- . . . , swoich pretensyi .W. Czarnocki ogłasza wiado­
mość o zejściu Stolnika Adamowicza , i zali się na oddalone swe pomieszkanie w M.. , ' Ga*
bernii. Sukcessorowie przez Proźbę do Sądu Głł. L itt .  Wileu. 2 Depart, podana uuo V * !i imS 

v nierzetelne W , Czarnockiego wnioskowania, albowiem śmierć zeszłego Stolnika w 'n  -7 * 1 -o’* 
swojego przyyącia była wiadomą całemu krajowi z powodu wiele interessowauych' 7 -,7  V 'd (i. 
potencye osob. Wiedział o zgonie Adamowicza sam W  Podkotn. Czarnocki gdyz b -ói*
łegą w Aomitecić kredytorskim Kommissyi R tóziw .łlowsk.ey, a synowiec jem  r . 1 0„v " ■ H e  
W  Czarnocki ciągle przebywając w kauceUarvi tey ie  Kommissyi' patrzał ciągle na pocV-:Cv e 

n fly i ^ e n  sukcessorami w Wilnie czynione, na podawane Proźby U
w 2^im Depart. Sądu Głł. 1 opieki Dworzańskiey ,w początkach jeszcze miesiąca' junii w s?b ,
^ r d S - v f f u d V w Pł r Zei ^ aniet UrZęd° W“ e P?pie-roW- Wjdaial te?: osobiście w' Kancellar , 1 Pro- kura tory 1 R adziw dW skiey  sukcessorow zbierających wiadornoście funduszów w massie r u r
szczącycn. się. Rowmez czytali wszyscy W  W. Czarnoccy nie jednokrotnie w Kuryerze L itt prze/, 
rożne osoby a nawet przez samychze sukcessorow zawiadomienia o zgonie rzecŹon, o Stolnika 
Agałnowicza publikowane, a w  końcu wszystkie działania przyznane przechodząc przez akta Pu- 
blt vzne , 1, przez rezolucye rożnych Juryzdykcyow zatwierdzone, me mogą b}dź zakrytemi przed 

jnilRm, 1 nie godzi się icłą nigdy podstępem lub kondyktem nazywać. Same‘nawet prawo w takim 
razm usłania-„,e wiadomością tyłko te osoby, to je s t :  nieletnie, wywołane z krajii, i pod kuia- 
tella będące , na prozno wrescie W - Czarnocki wymawia się że był oddalony, albowiem spra­
wiedliwiej mow.o powinien, że oddalony od związku pokrewieństwa, oddalony w końc, od‘s u- 
cą pełnego „czuc.ow familijnych zeszłego Stolnika, nie był nigdy ani’ w d o m u ^ - o  nieznał kre- 
wnyo a nawet zony, k tó rą  rowno z zapałem 1 chęcią zaw kdauia  sukcessyi pierwszv raz o-dą- 

-dac raczył w W dme. ^N osząc  na sobie imie słusznego obywatela niech ^prjynayiimaey w y l ^
<zo r,, r,., „„ ciągłą mieszkająo^T

czasu od śmierci
Y ^ u i w v u c i a  wioząc sienie zupełnie obcemu me myśleli nigdy zakłucać prawyofi sukces- 
obeymująpych należący im spadek dopóty, dopóki W . Michał Abłamowicz któren z lona 

na ary przyniósłszy z sobą ducha niezgody, ziarna niepokoju nawykłym ciosem na związkach 
spokoynego społeczeństwa rozsiewać nie zaczął, aby ogladać (miłe tylko dla niego) zaburzenia o- 
woce. Un sam W . Czarnockiego ośmielił do posunienia tych krokow , k tóre  dziś cecha samej 
niesłuszności okrywać się powinny. Poczwarte z niedocięęzonych łask i względów ąpprobu/*
W swym oświadczeniu- W . Czarnocki; wszystkie stosunki i Prawa żony zeszłego W . Anny z C/'e t '  
aiikbW - Adamo wieżowej. do majątków jey męża regulowane wzywając w tvm  wziiledzie * m ocj 
P raw  i Ukazo’w posługujących, sąrn utwierdza tym sposobem czynność sMkcessorów z nia 
Dókubient przyznany zawartą ubeśpiecza ich przynaymńiey na własnościach przez wdowę li­
st ipioriyćh, za te nieproszone nawet dobfodzięystwo oświadczone , sukoessorowie publicznie m a ­
ją honor swoje zwzyć dellttrowi podziękowanie. Popiąte pochlubił się w swym oświadczeniu W> 

<5e vozpoczynaj’ac kolędy prawną o sukcessyą uzyskał dla siebie w 2gim Depart. Sądu 
d eli_ rćzohićyą stosowną do je^o żądań , lecz jaka ona była to  w siyojey zachował wiar

P ? 0SC1V tfT.' w -tym ra?/ie iiier^etelnośc pióra delltLra , aby wykazać źe  W ,  Czarno^
cks pozorami tylko bez rzeczy zwodzić Publiczność przedsięwziął, źalace sie ku przekonaniu 
powszechnemu wprowadzają słowa powtorney i ostalec/.ney rezolucyi nadmienionego Sadu nasi e- 

•pnie ' „Roku 181 g miesiąca augusta 1 dnia w żurnale Litt. Wileń. Głł. Sądu .ago Depart, zapi-
Proźb w  jednym przedmiocie podanych. Pierwszey na dniu 20 julii b Pod- 

kom . Rttu S.ułck. Józefą Czarnockiego w  imieniu własnym i dalszego rodzeństwa. Drugiey w dniu 
tęgóź Julii miesiąca od Stanisława Sędz. Gubernii Gród?,ień. i Leonarda Sędz. Granicz. P t tu  

Lidz. Adiinowiczow w imieniu ich władnym ^i dalszego rodzeństwa etr . Po sprawce okazuje, 
t ię  że powodem proźb • nprzednm weszłych i złożonych JrajjzA)ctów Departament uważając z Do­
kum entu  między żoną zeszłego Franciszka Adamowicza, Anną z Czerników Adamowiczową przy 
assyśtencyi jey Opiekuna b. Prez. Ziem. P t tu  Wilkom., Kurmina działającą z jedńey, a  Adamo­
wiczami ż drugiey strony o spadek po wspomuionym Franciszku Adamowiczu zawartego, i 
w 'Z iem . W ilk. przyznaniem utwierdzonego, ze zastawny folwark Gierztuciszki z summą na nim 
liipotekowaną i wszelką ruchomością w  tym  folwarku znaydującą się , przeznaczony został dla 
wdowy Adamołyiczowey, dalsza zas pozostałość folwark zastawny Ostupy j summy za obliganu 
w  niissie funduszu Xcia Radziwiłły realizowane dostały się Adamowiczom w Dokumencie w yra­
żonym etrą, Dla, tego przędpisal Wilen. Dworzańskiey opiece dnia 21 julii omienionegoj aby pa­
piery w kufrze po zmarłym Franciszką Adamowiczu u Szebakowskich zlokowane , wedle wy4 
wyrażonego Dokumentp ugodliwego dla. Adamowiczów przeznaczone wydała proszącym pod ich 
re w e rs ,  e t t ra* . .Ifcpskązali proszącemu Czarnockicmii objawić iak się pokaże w Izbie SadeweV 
aby vv rzępzy o spkcpssyą po,zeszłym Franciszku Adamowiczu przez ięgo dowodzącej się czypił

,1  ̂ "• ■ 1- n  . nar
7ań

,     _  de-
terminował .się), jeyt, to,,.^a. śmiało przybrawszy postać Prawodawcy całey Poiyszechości wskąę 
zywać regułę', pfpac^ąąż nadto, .w rzetelności zachwianym piórem) nieiakąś ustaw.ę przekornie 
Prawom  kraiowyjp  ̂ refolucyom Sądu Głł. powyżey zacytowanym. Istotnie sukcessorowie ze­
szłego Stolnika Adampśyiczą, cjsziś pa iego stopniu będąęy trak tu iąc  z kimkolwiek interes w rze -  
c^y sukcessyyńey uginać się pod uroionem pretensorstwem nigdy nie mogą 1 tym więcpy kiedy, 
za nimi pjjawa,. sprawiedliwość, i na nich oparte Sądów wyroki przemawiać zawsze łiędą. Zą-, 
Iąęy się. zątym, wszystkie krąk* .nąpastne W . Czarnockiego naysołenniey protestuiąc zapowiadaiąi 
i ż ‘ !vś • k :i slr.rt, poniesionych.,bQłe^ą pr.ocęssu u dellttra.cLopomnieć się ni« zanie,dbaią. U ttą®  
femanife,stu podpis \y projtokiilć takowy. Leonard Adąmpwi.cz Sęd. Gr. P ttu  Lidz.

Zgodność z protojkułętn świadczę , Józef 'fowianskii .Grodz. P t tu  WReń. Regent. .
R. i8 tg  aug. 9 d/takowe oświadczenie wolno przyiąć do druku. Józef Naborowski Gr.Wil.PisarS'


